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Diukiem i nakładem Drukarni  Nadwornej W .  Deckera i Spółki w Pognania .  —  Redaktor odpowiedzialny:• N. Kamieński.

Ho czytelnikóte y » zety.
Z  k o ń c z ą c y m  się p i e r w s z y m  k w a r t a ł e m  p r z y p o m in a m y ,  iż p r e n u m e r a t a  ć w ie r ć r o c z n a  d l a  t u t e j s zy c h  c z y t e l n i k ó w  w v n o s i  1 Ta l .  11 s er .  3  fen. -  

d l a  z a m i e j s c o w y c h  1 Ta l .  21 sgr .  9  fen.  —  Z a m ie j s co w i  czy t e ln i cy  o d b i e r a ć  bę dą  za tę c e n ę  c o d z i e n n i e  z w y ją tk i e m  p on i e d z i a łk ó w  w y c h o d z ą c ą  
gaze t ę  na  w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w ca ł e j  Monarch i i .

P r e n u m e r a t a  exemp t ,  na  p a p i e r z e  k a n c e l l a ry j n y m  wy n os i  15 śgr .  ćw ic r ć r o cz n i c  w ięce j  o d  p o w y ż s z e j  c eny .  —  N ie  na szą  bę d z i e  w in ą ,  j eże l i  
d l a  pó źn i e j s z eg o  z a m ó w ie n i a  w  c i ągu b i eżą ceg o  k w a r t a ł u ,  p o p rz e d z a j ąc e  n u m e r a  nie bę d ą  m o g ł y  b y ć  p rzes ł ane .

D l a  w y g o d y  S z a n o w n e j  Pub l i c zn ośc i  t u t e j szej  będz i e  t akże  Pan  fj. Mfielefeltl ku p i ec  w  s t a r y m  r y n k u  p o d  N r .  87.  p r z y j m o w a ł  p r e ­
n u m e r a t ę  na  na szą  gaze t ę  i w y d a w a ć  ją bę d z i e  p r e n u m e r a t o r o m  od  g od z i n y  7. z rana .

P o z n a ń ,  dn i a  24.  M a r c a  1850.  _______________________  Mocpetłycyu fmUZet IF. Mieli er H i Spółki,

B e r l i n ,  d. 2 2 .  Marca.  — Minis t ers two aust ryackie i p ruski e ,  jak po- 
wiada berl ińska N a t i o n a l z e i t u n g ,  na wyścigi stara się pozyskać Sakso ­
n ią  na swo ją  st ronę.  Min is t e r s two  aust ryackie okazuje wzgląd przemysłowi  
s askiemu,  popiera przesyłki  aust ryackich f ab rykantów na saską wys t awę,  
gdy  tymczasem r ząd pruski  w swych  na pól  u r zędo wy ch  dziennikach od ra ­
dza sw y m fabrykantom wysył an i e  p łodów p rzemys łu  i przez to obraża stan 
p r zem ys ło wy  saski ,  lubo tylko zagniewanym jes t  na rząd saski. Dalej  
rz ąd  aus t ryacki  pozwala  t o w ar z ys tw u  assekuracyi  ogniowej  w  Lipsku na 
wo lną  p r ak tykę  swoich  in t eresów w  pańs twie  aust ryackiem.  Są  to nici 
wp rawd z i e  cienkie,  ale mocno pociągające p r zemyś lnych  Sasów.  Naprzeciw 
temu m i n i s t e r s t w o  pruskie  stara się wciągnąć  a ry s tokracyą  saską w swe sie- 
cie,  odszukuje  s t a r e g o  s z la c h c ic a  s a s k i e g o  K a r l o w i t z a  i mianuje g o  komika 
rzem w Erfurcie.  Wi da ć ,  że Aus t rya  szerzej sobie j e d n a  zwolenników 
W Saksoni i  niż Pru sy .

Do ost rożności ,  jakich się władza w dniu 18 .  Marca chwyc i ł a ,  policzyć 
należy ustawienie kons t ablcrów przed drukarniami  i księgarniami dcmokra-  
tycznemi Konslabl erowie  przet rząsal i  ludzi wychodzących  z pakietami 
z takich księgarń i drukarń .  Od samego rana dnia 18-  Marca rozpoczęły 
się podobne polowania,  j ednych  ludzi puszczano,  drugich odprowadzano na 
odwachy.  Ta k  np.  w południe  wychodzi ł  posługacz od księgarza Loewen 
he r za ,  t r zyma jąc pod pachą pakiet  d ruków,  a między inuemi poezyą  pod 
t y t u ł e m :  pogląd i nadzieje w dniu 18.  Marca.  Posługacza za t r zymano,
odp rowadzono  na od wach,  a ztaintąd na Stadvogt ci ,  gdzie go wys łuchano  
i z a b r a n o  mu egzemplarze poczyi.  Podobny los spotkał  innych ludzi.

Kobo tn ików oddalonych przez fabrykanta machin Bors iga ,  polieya wy .  
dalila z miasta. P r zypominamy  sobi e,  że ten sam BoCsig, k tóry  wygania  
r obotn ików z swej  fabryki  za obchód uroczystości  18 .  Marca w  Friedrichs 
l iajnie,  sam szedł na czele swoich robotn ików podczas wielkiego i u roczy ­
stego pogrzebu poległych w czasie r ewolucyi  marcowej  w Berlinie.

E r f u r t ,  d. 2 0 .  Marca.  — Dziś  z rana par lament  został zagajony 0  g o ­
dzinie 9 .  t ow arz ys tw o  śp i ewaków tutej szych przechodzi ło z muzyką i cho ­
r ągwiami  po ulicach. Deputowan i  udali się do kościołów ogodzinie 1 0.  na
nabożeńs two .  Sala przeznaczona na posiedzenia par lamentu po pros tu  w y ­
gląda.  W z d ł u ż  głównej  ściany na wzniesieniu znajduje się IG krzeseł  dla 
cz łonków ra ly adminis t racyjnej  i stół przed krzesłem przewodniczącego.  
P rzes t rzeń dolna dość szczupła całkiem zajęta krzesłami przeznaczonemi dla 
depu towanych .  Po  obu s t ronach sali u t r z ymu ją  ogień na kominach,  bo 
zimno dokucza.  Deputowani  wchodzą „a salę 0 godzinie 11. ,  a minis t ro­
wie p ruscy hr. B randenburg ,  Manteuffel i hr .  Arnim na przodzie zasiadają.

Pan Radowi tz  temi s ł owy  zagaja posiedzenie.  Moi panowie !  Sta tutem 
z dnia 2 6 .  Maja połączone rządy ,  zobowiąza ły  s ię nadać ludowi  n iemicc  
kiemu kons tytuci ą według ogłoszonego wówczas  proj ektu  i przedłożyć go 
se jmowi  do p o t w i e r d z e n i a .  W te n c z a s  p rzypuszczano  nadzie ję ,  że całe 
Niemcy oprócz państw aust ryackich pr zy łączą się do tego zw iąz k u ,  ale do ­
pełnienia od tego wa runku  nie uczyniono zawisłem,  ale w §. j .  przewidziano 
p r zy pa dek ,  że i inne pańs twa  do związku  tego przys tąpi ą .  Gdy potem 
jedne po drugi ch nadchodzi ły o świadczeni a,  że wielka większość r ządów 
niemieckich post anowi ła  się po ł ączyć ,  natenczas złączone pańs twa  nie mogły 
s i ęws t r zymać  od dopełnienia p r zyrzeczeń danych n a ro do w i ,  o ile to od nich 
Zawisło,  acz Ba wa ry a ,  W i r t e m b e r g  i niektóre mniejsze r ządy  oświadczyły

cz.ęścią, ze wcale nie p r z ys t ąp i ą ,  częśc i ą,  że rzecz tę tymczasowo w  za ­
wieszeniu pozostawią.  Tylko H a n o w e r  i Saksonia by ły  innego zdania;  
uważa ły  za rzecz n iewczesną ,  jeżeli się powoła  sejm przed zała twieniem 
s to sunku  do Aus t r y i ,  a przynajmniej  do Bawaryi  i W i r t e m b e r gu .  S ak so ­
nia pozostała p rzy  tern zdan iu ,  Hanower  zaś całkiem się od łączył  od tego 
związku i dla tego pos tanowiono podać skargę w radzie adminis t racyjnej  do 
sądu polubownego związku.  Aż do w y ro k u  w tej sp rawie  będą oba r ządy  
uważane  za należące do związku  i pozostające w da wn ych  obowiązkach.

(Dokończenie  nasłani. ' )
P o z n a ń .  — Donoszą  nam z P o l s k i  podróżni  z tamtąd p r z yby wa jąc y ,  

że wojska rossyjskie gromadzą  się nad g r an i cą ,  że między Koninem a K a ­
liszem w obrębie kilku mil rozpolożone są  b a t e r y a  a r t y ł ery i  do 2 0 0  dział. 
D o t ą d  s toją  w  P o l s c e  tylko d w a  kompletne korpusa  , t. j .  p ie rwszy  i 5 ty ,  
pod komendą Bydi igera i P a n i u t y n a , oraz dyw izye  G ra b eg o  z 3 go  ko rp us u  
Czeodajcwa,  k tóry stoi na W o ł y n i u .  Kawaleryi  mało.  Cały ko rpns  kawa-  
leryi jenerała  S a s a  dobrze um u n t ow an y  stoi na W o ł y n i u .  W k ro c z e n i a  
tych ko rpusów do królestwa Polskiego spodz i ewają  się co chwila . .  J u ż  bo­
wiem od ki lku tygodni  wyszedł  okólnik r z ąd o w y  do wó j tów  gmin w  k r ó ­
les twie ,  donoszący że j es t  wolą cesarza,  aby wojsko rossyjskie  opuści ło 
granice cesarskie ,  i że się cesarz skłonił  do p ro śby  oficerów i podoficerów,  
aby żony  ich mogły mieszkać w pobliżu a rmi i ,  a zatem woj tom gmin w gu-  
borni i warszawskie j  nakazuje s ię ,  aby mieli u rządzone  mieszkania dla żon 
oficerskich i podoficerskich,  gdy by  w jakiej  gminie zamieszkać  chciały.

S z t u t g a r t ,  d. 15 .  Marca.  — Dzisiaj król zagaił sejm wyr tembe rski
nas tępującą mow ą  od t r onu:

• Mości panowie  depu towan i !  Położenie całych Niemiec,  j ako  też we-  
wnę t r zne  s tosunki  W yr t e in be rg i i , nakazują  mi myśli  moje wyrażać z n a j ­
większą otwartością .  Niemce od czasu wy pa d kó w  marcowych  r. 1 8 4 8 .  
nic przestały być igraszką ambicyi  i s t ronniczych w idoków.  J edn oś ć  pań ­
stwa niemieckiego jest  m r z o n k ą  i to mrzonką  najniebezpieczniejszą,  nie 
tylko ze względu na s tosunki  niemieckie,  ale także europejskie .  Wszys tk i e  
środki  za pomocą których dotychczas chciano dojść  do tego p r zewro tnego  
celu,  i k t ó rych  teraz jeszcze nie chcianoby opuśc i ć ,  do p rowadzą  j edyni e  do 
przeciwnego zupełnie w y p a d k u ,  f. j. do rozdwojeni a  i rozprzężenia  całości. 
P rawdz iwa  siła i zgoda ,  p r awdziwa  oświata  i wolność na rodu  polegają o s t a ­
tecznie na u t r zyman iu  i rozwi j an iu  właściwości  i samodzielności g łó w n y c h  
jego szczepów.  Każde absolutne poddanie się j ednego szczepu pod p a n o w a ­
nie drugiego,  by łoby początkiem naszego wewnęt r znego rozp rzężen ia ,  i g r o ­
bem naszej na rodowe j  egzystencyi .  Dla zapewnienia p r a w d z iw e j ,  t rwal ej  
jedności  naszej wspólnej  o jczyzny,  jedna tylko jest  pol i tyczna możl iwa fo r ­
ma u s t awy ,  k tór ą w poli tyce przeprowadzi ć mo żn a ,  t; j .  federacyjna Na 
szczęście forma ta zawiera w sobie pierwiastki  zdolne do  daleko większego 
rozw o ju  na zewną t r z  i na w e w n ą t r z ,  aniżeli dotychczasowa n st awa zw iąz ­
kowa.  J edyn i e  t o ,  że tej p r a w d y  najpr zód w  F rankfurc ie  a potem w  B e r ­
linie nie po znano ,  dop rowadzi ło  do dzisiejszego rozdwojen ia  i zamięszania 
naszych s t o sunków.  Bezst ronna his torya  nie zamilczy kiedyś o tera,  »jakie 
cele i jakie namiętności  zrodzi ły  związek z 2 6 .  Maja.  Wielkość i jedność 
na rodu  nic nicmają z nim wspólnego ,  a sympa ty i  l udów spodziewać się 
nie może;  jest to próba sztucznego S on dc r bun du ,  obrachowana na pol i ty ­
czne s amobójs two całości ,  i właśnie dla tego w środku trzech największych
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m o c a r s t w  k o n t y n e n t a l n y c h  bez w i d o k ó w  t r w a ł o ś c i  w c h w i la ch  n ie be zp i e ­
c z e ń s t w a .  « P r z e p r o w a d z e n i e  t ego  z w i ą z k u  nie b y ł o b y  m o ż e b n e m  bez o c z y ­
w i s t e g o  z ł aman ia  d a w n e g o  z w i ą z k u  i bez  r o z my ś l n e g o  n a d w e r ę ż e n i a  o w y c h  
u r o c z y s t y c h  t r a k t a t ó w ,  n a  k t ó r y c h  po l ega  nasza n i eza l eżność  w obec  E u r o ­
p y ,  j a k o  też w ogól nośc i  r ó w n o w a g a  e ur op ej sk a .  P o  d o k ł a d n e m  oc en ien iu  
n i e b e z p i e c ze ńs t w  tak w e w n ę t r z n y c h  j ak  z e w n ę t r z n y c h , d o  k t ó r y c h b y  z w i ą ­
ze k  z 2 6 .  Maja  n i e c h y bn i e  d o p r o w a d z i ć  m u s i a ł ,  g d y b y  j ego  u cz es tn ic y  mieli  
p r z y  nim o b s t a w a ć ;  o r a z  w  szczególnośc i ,  a ż e b y  z moje j  s t r o n y  ile t y lk o  
bę dę  m ó g ł ,  z a c h o w a ć  c a ł e m u  n a r o d o w i  n a j d r o ż s z y  z ak ł ad  j e g o  wie lkości  
i p r z y s z ł e j  s p o k o j n o ś c i ,  to  j e s t ,  z godę  w s z y s t k i c h  j e g o  p l emi on  p o b r a t y m ­
c z y c h , r o z p o c z ą ł e m  p r z e z  mo je  m i n i s t e r s t w o  z r z ą da mi  B a w a r y i  i S a k so n i i  
u k ł a d y  w z g l ę d e m  p o ro z u m i e n i a  się nad p r o j e k t e m  do u s t a w y  o b e j mu j ąc e j  
całą  n a s z ą  w s p ó l n ą  o jczyznę .  Z  p o d w ó j n e m  z a d o w o l n i e n i e i u , udzie l ić  d z i ­
siaj  p a n o m  m o g ę  w i a d o m o ś ć ,  że u k ł a d y  te d o p r o w a d z i ł y  do  p o ż ą d a n e g o  
c e l u ,  i źe  r z ą d  cesarza a u s t r y a c k i e g o  zgodzi ł  się z ich w y p a d k i e m .  - -  S k o r o  
t y l k o  r z e c z o n y  p r o j e k t  t r ze ch  r z ą d ó w  k r ó l e w s k i c h  u d z i e l o n y m  będzie  król .  
p r u s k i e m u  g a b i n e t o w i  i t y m  r z ą d o m  z w i ą z k o w y m ,  k t ó r e  d o t y c h c z a s  na leżą  
do  z w i ą z k u  z  2 6 .  M a j a ,  n i e z w ł o c z n i e  m i n i s t e r s t w o  m oj e  p r z e d ł o ż y  p a no m  
akta  tej  s p r a w y  d ot y cz ąc e .  M a m  n a d z i e j ę ,  iz ta p r ó b a ,  k t ó r ą  p rz e d s i ę ­
w z i ę l i ś m y  dla p o w s z e c h n e j  po l i ty c zn e j  i m at e ry a ln ć j  z g o d y  i dla z a s p o k o j e ­
nia  ż ą d a ń  w a s z y c h  s p r a w i e d l i w y c h  i z g o d n y c h  z M u c h e m  c z a s u ,  t ak im b ę ­
dz ie  u w i e ń c z o n a  s k u t k i e m  j ak i eg o j a  g o r ą c o  p r a g n ą ć  nie pr zes t a ję .

W s z a k ż e  c oko lwi ek  t y lk o  w  tćj  t r u d n e j  s p r a w i e  o p a t r z n o ś ć  p r z e z n a ­
czy ła  na m i n a s z y m  p o t o m k o m ,  m o g ę  sobie  sam dać to ś w i a d e c t w o ,  iż od 
s a me go  p o c z ą t k u  wi dz ia ł em  z a w s z e  w najści ś l e j szej  z godz i e  A u s t r y i  z B r u ­
sami  p r a w d z i w y  w a r u n e k  naszej  w s p ó l n e j  p o m y ś l n o ś c i ,  i j e d y n ą  r ę k o jm i ę  
na sz eg o  w e w n ę t r z n e g o  p o k o j u  i nasze j  n a r o d o w e j  s a mo dz ie ln oś c i ,  i p o d ł u g  
t eg o w  t e r aźn ie j s ze j  k r y z y s  nasze j  w s p ó l n e j  o j c z y z n y  u r z ą d z a ł e m  moje  p o ­
s t ę p o w a n i e ,  j a k o  też c zy n n o ś c i  m o j e g o  r z ą d u .  J e d n o  t y lk o  z a p e w n i ć  n a m  
m o ż e  w ś r ó d  b u r z y  t e r a ź n i e j s z y c h  c z a só w s i l ę ,  t r wa ł o ś ć  i z b a w i e n i e ,  to j es t  
u t r z y m a n i e  d a w n e g o  p r a w a ,  t r z y m a n i e  się t e g o ,  co j e s t  p o z y t y w n e m  i h i ­
s t o r y c z n i e  u z a s a d n i o n e i n , czego n i g d y  z ap r z e c z y ć  nie m o ż n a ,  i co p r ęd ze j  
cz y  p ó ź n i e j ,  z a w s z e  się  s w o i c h  p r a w  d o p o m n i .  — J a  i r z ą d y ,  k t ó re  się 
w  tej  s p r a w i e  ze raną  p o ł ą c z y ł y ,  c h c e m y  z a c h o w a ć  n a r o d o w i  p r a w o  d o  re 
p r e z e n t a c y i  o g ó ł u ,  nie c h c e m y  n o w e j  po l i t yc zne j  b u d o w y ,  a zn iszczenia  
n a sz e g o  d a w n e g o  p r a w a ,  lecz t y l k o  n o w e  u ksz ta ł ce ni e  d o t y c h c z a s o w e g o  
z w i ą z k u ,  d o  p o t r z e b  c z a s o w y c h  z a s t o s o w a n e ;  c h c e m y  po g od z ić  s p r a w i e ­
d l i w e  ż ąd a n i a  P r u s  z w s p ó l n y m  i n te res em c a ł y ch  Ni e m i e c ;  n a s z y ch  i n t e r e ­
s ó w  p a r t y k u l a r n y c h  nie  c h c e m y  p oś wi ęc ić  na  o ł t a r z u  o j c z y z n y  t em u lub 
o w e m u  p o j e d y n c z e m u  m o c a r s t w u ,  t y l k o  sa mej że  c a ł o śc i ;  n i e  c h c e m y  

b y ć  a n i  A u s t r y a k a i n i ,  a n i  P r u s a k a m i ,  l e c z  W y r t e m b e g i ą  
i p r z e z  W y r t e m b e r g i ą  c h c e m y  b y ć  i p o z o s t a ć  j e d y n i e  N i e m ­
c a m i .  M i n i s t r o w i e  moi  p r z e d ł o ż ą  p a n o m  d o  r o zs t r zą śn ięc ia  te p r o j e k t a  do  
p r a w ,  k t ó r y c h  p r ę d k i e  u k o ńc ze n ie  w y m a g a  p r z e d e w s z y s t k i e m  i n te r es  k r a j u ;  
m ia n o w i c i e  te p r o j e k t a  po lec am wa sz e j  d o k ł a d n e j  r o z w a d z e ,  k t ó r y c h  p rz ed  
m io t em  j e s t  u t w o r z e n i e  o b y d w ó c h  p r z y s z ł y c h  izb.  J a  w  p o r o z u m i e n i u  
z  m oi m r z ą d e m  za j edyr t i e  do  p o t r z e b  c z a s o w y c h  z a s t o s o w a n ą  i g ł ó w n ą  pod 
s t a w ę  k a żd e go  z g r o m a d z e n i a  de l i be ru j ące go  u w a ż a m  c e n s u s  od wł asno śc i  n i e ­
r u c h o m e j  i od  k ap i t a łu  a p r z e k o n a n y  j e s t e m ,  że d u c h  s t r o n n i c z y  l ub  p r z e ­
są d  r o z m y ś l n i e  nie  p o m i e s z a j ą  wł as noś c i  z iemskiej  z jej posiedzicie le in,  
i źe raczej  p o w s z e c h n i e  u zn an ći n  z o s t a n i e ,  i że legalna r e p r e z e n t a c y a  p o s i a ­
dłości  l ub  o b o w i ą z k u  płacenia  p o d a t k ó w ,  na k t ó r y c h  po l ega  p a ń s t w o  mat e -  
r y a l n e ,  j e s t  p o d s t a w ą  i r ę k o j m i ą  wsze lk ie go  p r a w n e g o  p o r z ą d k u .  W i e c i e  
p a n o w i e  źe  p r z e d  więce j  niż  3 0  l aty  w s t ą p i ł e m  na d r o g ę  k o n s t y t u c y j n e g o  
ż y c i a ,  i to  w  czas ie ,  k i e d y  takie  p r ze ds ię wz ię c i e  b y ł o  p o l ą c z o n ć m  z r ó źn em i  
t r u d n o ś c i a m i ,  n i e b e zp i ec ze ńs tw a mi  tak na w e w n ą t z ,  j a k  z e w n ę t r z n e m i .  — 
R z ą d .  m ó j  n i g d y  n i e  b y ł  a n i  a b s o l u t n y m ,  a n i  r e a k c y j n y m .  — 
Z a w s z e  s t o s o w a ł e m  się do  okol icznośc i  i do c z a s ó w ;  i ile r a z y  t y l k o  o każe  
się  p o t r ze b a  n o w y c h  r e g u ł  p r o w a d z e n i a ,  n o w y c h  ś r o d k ó w  do os i ągn ięc i a  
p o m y ś l n o ś c i  s p o ł e c z e ń s t w a ,  ty le  r a z y  znajdz i ec i e  z a w s z e  w e  mnie  g o t o w o ś ć  
z a s t o s o w a n i a  n o w y c h  s p o ł e c z n y c h  c z y n ó w  k u  d o b r u  naszego ludu.  — J e d n a k ­
ż e ,  o ś w i a d c z a m  war a to  z z w y k ł ą  m o j ą  o t w a r t o ś c i ą ,  nie żąda jc ie  ode mni e  
r z e c z y  n i e p o d o b n y c h ,  j a k i c h  od d w ó c h  lat z b y t  częs to z s z k o d ą  l udu  d o m a ­
g a n o  się  od  r z ą d ó w ,  nie ż ąda jc i e  n i czego o d e mn i e  co się z n i cz mi cn nemi  
p r a w d a m i  s p o ł e c z e ń s t w a  w  p a ń s t w i e  w y o b r a ż o n e g o ,  p og o dz ić  nie d a ;  
p o m n y  n a  w y ż s z e  mo je  o b o w i ą z k i  p a n u j ą c e g o ,  nie m ó g ł b y m  na to zezwol ić .  
J e s t  j e s zc ze  COŚ w y ż s z e g o ,  aniżel i  p i sane  p r a w o  k o n s t y t u c y j n e ,  j e s t  spój ni a  
mo r a l n a  s p o ł e c z e ń s t w a .  Z n a m  m o j e  o b o w i ą z k i  w  t y m  w z g l ę d z i e  
d o k ł a d n i e !  Nie p o z w o l ę  na t o ,  ż e by  a nar ch ia  za s t e r  c h w y c i ł a ,  a s t r o n ­
n i c t w o  r e w o l u c y j n e ,  g d y b y  g ł o w ę  p o d n i o s ł o ,  d o ś w i a d c z y ł o b y  n i ed ł ug o,  
że  W  W y r t e m b e r g i i  nie ma  ani  k o r z e n i ,  ani  s i ły ,  ani  po pa r c i a  « 

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  dn.  1 6 .  M a r c a .  —  W  d n i u  1 3 .  S t y c z n i a  r .  b. w m a j ę ­

tnośc i  s w e j  dz ie dz i czn ej  D y e h w i ż a c h , w  p owi e c i e  k a l w a r y j s k i m  g u b e r n i i  
a u g u s t o w s k i e j ,  o p a t r z o n y  ś w .  s a k r a m e n t a m i ,  z a k o ń c z y ł  d o cze sne  ż yc i e  
D o m i n i k  G i e j s z t o r .  D o m i n i k  G i e j s z t o r ,  u r o d z o n y  dnia  2 8 .  P a ź d z i e r ­
n i ka  1 7 C 2 .  r .  w b.  w o j e w ó d z t w i e  t r o c k i e i n ,  p r z y  s w y c h  o s o b i s t y c h  zdol  
n oś c i ac h  u m y s ł o w y c h  i z p r z o d k ó w  o dz i e d z i c z on yc h  uczuc iach  cnot  o b y w a ­

tel skich,  z a l e d w o  2 3 .  r ok  w i e k u  l icząc,  b o  w r o k u  1 7 8 5 . ,  j e d n o m y ś l n o ś c i ą

o b y w a t e l i  z i emski ch  p o w i a t u  t r ock i ego ,  o b r a n y  z os t a ł  s ę dz ią  z ie msk im t eg oż  
p o w i a t u ,  a w  d w a  lata p o t e m ,  to j e s t  w  r o k u  1 7 8 7 . ,  o b y w a t e l e  j u ż  nie  
s ameg o p o w i a t u ,  ale ca łego w o j e w ó d z t w a  t rock i ego ,  m im o u b i eg a ń  się  m o ­
ż ni e j sz yc h  m a j ą tk i em  i t y t u ł a m i  r o dz in ue mi ,  r ó w n ą ż  j e d n o m y ś l n o ś c i ą  obra l i  
g o  p o s ł e m w o j e w ó d z t w a  t r o ck i e g o ,  na p a m i ę t n y  se jm c z t e ro l e t n i :  j ak  s', p. 
Gi ej sz t or ,  w i e k u  lat  2 5  na  ó w c z a s  l ic ząc ,  t en w a ż n y  o b o w i ą z e k  d ope łn ia ł ,  
s z czup ło ść  miej sca  w tein p i śmie  w y r a z i ć  nie d o z wa la ,  ani  może  p o ś w i a d c z y ć  
żaden  z j e g o  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  w tein w a ż n e m  dla k r a j u  d zie l e;  bo ś. p.  
Gi e j sz t o r  w t y m  ó w c z a s o w y m  s w y m  w y s o k i m  z a w o d z i e ,  l i c zony  w  r z ę d  
n a j p i e r w s z y c h  p o s ł ó w ,  z wol i  N a j w y ż s z e g o  w 8 8 .  r o k u  życia  s w e g o ,  o s t a ­
tni  na tćj  ziemi  z g a s ł ;  ale d y a r y u s z e  s e j mu  tego,  o b e j m u j ą c e  m o w y  prezef t  
miane ,  n a jd o s t a t e c z n i e j s z y m  są  o b r a ze m  j ego  n i eug ię te go  c h a r a k t e r u  , u c zu ć  
dla d o b r a  o g ól neg o i b c z i n t e r o s o w n o ś c i  rzadki ej .  — Z a  e g zy s t e n c y i  W .  Ks.  
W a r s z a w s k i e g o ,  na se jm w  r o k u  1 8 1 1 .  w  W a r s z a w i e  a g i tu j ąc y  się,  s. p.  
G i e j - z t o r  p o w t ó r n i e  p r z ez  o b y w a t e l i  p o w i a t u  kal w a r y j s k i e g o  o b r a n y  b y ł  
posle in,  a n as t ę pn ie  p r ez es e m r a d y  o b y w a t e l s k i e j  i s ęd z i ą  p o k o j u  t egoż  po -  
w i a t u ;  te u r zę da  b ezp ł a t ne  z j a k ą  g o r l i w o ś c i ą  i z a d o w o l e n i e m  w ł a d z  r z ą ­

d o w y c h  i w s p ó ł o b y w a t e l i  s p r a w o w a ł ,  d o w o d e m  tego j e s t  p o w s z e c h n y  s z a ­
c un ek  i u w i e l b i e n i e ,  j a k i e  m u  d o  os t a tn i e j  c hwi l i  ż yc i a  w s z y s c y  z na jom i  
w  h o ł dz i e  nieśli .  (Gaz .  wa rs z . )

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 1 5 .  Mar ca .  — No ta  r o s y j s k a  t yc zą ca  się k w e s t y i  g reckiej  

w y ś w i a d c z y ł a  r z ą d o w i  ang ie l sk iemu  i s t o t n ą  p r z y s ł u g ę ; g d y ż  p u b l i cz n oś ć  a n ­
gie l ska  w s z y s t k o b y  c hę t n i e j  z nios ła  , aniżel i  u r os z cz e ni a  cara  mięszani a  s ię  
do  n i esnask  m i ę dz y  A ng l i ą  a t rzecie  m o c a r s t w o .  Nie n a l eż y  s ą d z i ć ,  że  g a ­

zeta  T i m e s  j e s t  p r a w d z i w y m  w y r a z e m  opini i  pu bl i c zn ej  w  Angl i i .  Ż a d e n  
d z ie nn i k nie j e s t  n ad  n i ą  p r z y s t ę p n i e j s z y m  w p ł y w o m  p o se l s t w  z a g r a n i c z n y c h  
w L o n d y n i e  , a lbo i n t r y g o m  t a k t y k ó w  s t r o n n i c z y c h ,  k t ó r z y  i n nego  nie m a j ą  
c e l u ,  j a k  t e m u  l ub  o w e m u  m i n i s t r o w i  n a r o b i ć  k ł o p o t u .  Lecz  l o r d  P a l m e r -  
s to n  w i e ,  co r o b i ,  i im e ner gi cz ni e j  w y s t ę p u j e  p r z e c i w  w s z y s t k i e m u ,  co 

j e s t  r o s y j s k i m ,  t y m  więce j  w z r a s t a  p o p u l a r n o ś ć  j e g o  w e w n ą t r z  k r a j u ,  z w ł a ­
szcza w c h w i l i ,  g dz ie  o b u r z e n i e ,  j a k i e  n a p a d  os t a tn i  r o s y j s k i  na  W ę g r y  
p o w s z e c h n i e  w y w o ł a ł ,  w  u m y s ł a c h  ludzi  j eszcze  z u p e ł n i e  nie w y g a s ł o .  — 
H r .  Ne ss e l r ode  t w i e r d z i ,  ze A n g l i a ,  n im w y s t ą p i ł a  z ż ąd a n i am i  s w e m i  n a ­
p r z e c i w  G r e c y i ,  p o w i n n a  się  b y ł a  w p r z ó d y  g a b i n e t u  p e t e r s b u r g s k i e g o  z a ­
p y t ać .  J a k  t o !  c zy  c a r  u w a ż a  się  za sędz iego  i d y k t a t o r a  całej  E u r o p y  —  
ten car ,  k t ó r y  w o l n o ś ć  C z c r k i e s ó w  p o d  n og i  sobie  ś c i e l e ,  k t ó r y  w o l u o ś ć  
Po l sk i  z n i w e c z y ł ,  k t ó r y  d o  p o ł o że n i a  k oń c a  r z ą d o w i  k o n s t y t u c y j n e m u  
w  W ę g r z e c h  d o p o m ó g ł ,  i k t ó r y  t e r az  N i e m c o m  a rmi am i  s w e m i  n a d  g r a n i c ą  
z a g r a ż a ?  M o ż n a  b y ć  p r z e k o n a n y m ,  że  A ng l i k  d o  u r os z c z e u  t ak i ch  n i g d y  
się  nie z as t os u je .  Nat .  Zei t .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn .  1 8 .  M a r c a .  — Choc ia ż  socyal i śc i  z w y c i ę ż y l i  na  w y b o r a c h  

dnia  1 0 .  M a r c a ,  j e d n a k o w o ż  p o s t a n o w i l i  l eg i tymiśc i  w y s t ą p i ć  p o  n i e p r z y ­
jacielski!  n a p r z e c i w  r z ą d o w e m u  p r o j e k t o w i  w z gl ęd e m m e r ó w .  Ki e d y  z w o ­
lenn i cy  tego p r o j e k t u  t w i e r d z ą ,  że t rzeba  m i a n o w a n i e  i odda len i e  m e r ó w  
odda ć  r z ą d o w i  i p r z ez  to g o  w z m o c n i ć ,  to l eg i t ymy śc i  i n n y  z t ąd  w n i o s e k  
w y p r o w a d z a j ą ,  u t r z y m u j ą c ,  źe  w ł a ś n i e  w y p a d e k  w y b o r ó w  ich p r z e k o n a ł  
o koni ecznośc i  d e ce n t r a l i z o w a n i a  r z ą d u ,  p r z e z  n i ep od le gł oś ć  g m i n  i d e p a r ­
t a m e n t ó w ,  p o n i e w a ż  t y m  j ed yn i e  s p o s o b e m  m o ż n a  sku t ec zn ie  s t a w i ć  czoł o 
r e w o l u c y i  soc ya l i s t yc zne j .

L a  P r e s s e  p o w i a d a ,  że L u d w i k  N a p o l eo n  o t w a r c i e  o f i a r owa ł  n a c z e l ­
n i k om  p a r l a m e n t a r n e j  wi ększośc i ,  T h i e r s o w i ,  M u l e m u ,  B r o g l i e m u , B e r r i e -  
r o w i  i td.  k i e r o w a n i e  s p r a w a m y  p u b l i c z n e i n i , ale ci na  to  p r z y s t a ć  nieclicieli.  
L a  P r e s s e  w z y w a  p re ze sa  p r z e t o  p o d  t y m  w a r u n k i e m ,  jeżel i  of iarę tę  
o dr zuci l i  p r z e w o d n i c y  r e a k c y i , c ze mu  inne  p i sma  z a p r z ec za j ą  , a b y  o d t ą d  
o pu śc i ł  d r o g ę  pr zesz ł ośc i  i p r ze sz ed ł  na s t r o n ę  s o c y a l i s t ó w ,  p o n i e w a ż  t e r a z  
w o l n y m  j es t  od  o b o w i ą z k u ,  j ak i  z a c ią g ną ł  w z g l ę d e m  wi ększ ośc i .  W  k o ń c u  
do d a j e  tę  u w a g ę  p o c i e s z a j ą c ą ,  że j u ż  g o r z e j  dziać się nie m o że  w e  F r a u -  
cyi ,  j ak  do tąd .

Z ar ę cz a j ą ,  że r z ą d  c hcąc  z a d o s y ć  u c zy n i ć  ż ą d a n i o m  p o p r a w  s o c y a l n y c h ,  
w y d a ł  r o z p o r z ą d z e n i e  w z g l ęd e m p r z y ś p i es z en ia  r o b ó t  o ko ł o  r e f o r m  h i p o ­
t ec zn yc h ,  z ak łada ni a  i n s t y t u t ó w  k r e d y t o w y c h  dla r o l n i k ó w .  S a m  zaś L u ­
d wi k  N a po l eo n  z a j m u j e  s ię  w y p r a c o w a n i e m  p r a w a  wz g l ę d e m  u r z ą d z e n i a  
kas,  k t ó r e  maj ą  w y p ł a c a ć  p e n s y e  i n w a l i d o m  r o b o t n i k ó w .

J e d e n  dz ie nn i k d e m o k r a t y c z n y  p o w i a d a  o z a m i e r z o n y c h  p r a w a c h  n a ­
p r ze c i w  pras ie ,  co n a s t ę p u j e :  p r z e k o n a ć  się ł a t w o  m o żn a  o n i e p r a k t y c z n o -  
ści w y m i e r z o n y c h ,  a j ak  p o w i a d a j ą ,  z a n i ec h an yc h  ś r o d k ó w  p r z e c i w  pras ie .  
C h o ć b y  się u d a ł o  p r z ez  p o d w o j e n i e  k a uc y i  od  d z i e n n i k ó w ,  ki lka p o m n i e j ­
s z y c h  s o c y a l i s t y s z n y c h  ga ze t  p r z y t ł u m i ć  w P a r y ż u ,  to z d r u g i e j  s t r o n y  
pr asa  k o n s e r w a t y w n a  po p r o w i n c y a c h  b y ł a b y  r ó w n i e  u b i t ą ,  g d y  t y m c z as e m 
wi elk i e  dz ienn i ki  o p o z y c y j n e ,  j a k  l a  P r e s s e ,  N a t i o n a l e  i S i e c l e  ba r -  
dziej  by’ się j eszcze  u p o w s z e c h n i ł y  po  całej  F r a n c y i .  Z  t y c h  t e d y  p o w o ­
d ó w  zdaje  się w i ęk sz oś ć  z g r o m a dz en i a  n a r o d o w e g o ,  a szczególnie j  s t r o n n i c t w  
l e g i t y m i s t ó w  nic s p r z y j a ć  s u r o w e m u  p r a w u  f i ska lnemu,  w y m i e r z o n e m u  n a ­
p r z e c i w  p r a s i e ,  p o n i e w a ż  t a k t y k ą  j e s t  os t a t n i ch  w s p i e r a n i e  się na  p r o ­
wi n c y a c h .

W c i ą ż  m n ó s t w o  w y c h o d ź c ó w  p o l s k i c h ,  n i emieckich  i w ło s k i c h  p r z e ­
chodzi  p r z ez  B e sa nęon ,  a b y  ws ieść  w I la  w r z e  na  o k r ę t y  i ud ać  się  d o  A m e r y k i .
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d z y  s oc j a l i s t a m i ,  ale nigdzie  nie p r z y s z ł o  d o  z awi c hr zc n ia  pub l i cz ne j  spo -  
k oj nośc i .

D o n o s z ą ,  że o w d o w i a ł a  wi elka  ks i ężna  badeńs ka  St ef an i a  B e a u h a r n a i s  
w  p r z y s z ł y  p ią t ek  opuśc i  P a r y ż .  L u d w i k  Na p o l e o n  B o n a p a r t e  ina j e j  t o ­
w a r z y s z y ć  aż  do g r a n i c y  i p r zy t ć i n  z wi ed zi ć  g a r n i z o n y  nad  g r a n i c ą  wscl io  
d ni ą .

W y s y ł k i  w o j s k a  k u  g r a n i c y  w s c h o d n i e j  w c i ąż  się o d b y w a j ą .  Ki lka  
p u ł k ó w  p iec ho ty ,  na le żą c yc h  do  g a r n i z o n u  p a r y zk i e g o ,  o t r z y m a ł o  r o z k az  
d o  w y m a r s z u  n a  pó ł no c.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Pos i edz en i e  dn.  1 8 .  Marca .  — P r z e w o d n i c z y  
D u p i n  R e p r e z e n t a n t  L a g r a n g e  n a p r ó ż n o  z w r a c a  u w a gę  z g r oma d ze n ia  p r z e ­
c iw p oc is ko m d z i e n n i k ó w  k o n s e r w a t y  w n y c h  p rz ec iw j e g o  o s o b i e ,  k t ó re  d o ­
t ą d  u s z ł y  be zkar nie .  N a s t ę p n i e  p r z y j ę t o  w y b ó r  r e p r e z e n t a n t a  w y ż s z e j  Vi en ne .  
D u c o u x  k a n d y d a t  o p o z y c y i ,  b y ł y  p r e fe k t  pol icy i za c z a só w Ca va i gnaka ,  
o b r a n y m  z os t ał  2 9 , 0 0 0  g l osa mi  n a p r z e c i w  ‘2G.OOO,  k t ó r e  o t r z y m a ł  j e g o  
w s p ó ł z a w o d n i k  Bata i l l e ,  p o p i e r a n y  pr z ez  pa łac  el izejski .  M i n i s t e r  s p r a w i e ­
d l iwośc i  R o u h e r  i m in i s t e r  s k a r b u  F o u b l  s k ł a d a j ą  p r o j ek t a  do  p r a w  m n i e j ­
szej  wa gi  na s tole  prezesa .  — Z  p o r z ą d k u  d z ie nn ego  r o z p o c z y n a j ą  się p o ­
w t ó r n e  r o z p r a w y  nad  n o w e m  p r a w e m  s t e m p l o w e m  dla w e k s l i ,  a k c y i ,  obl i -  
g a cy i  i t. d.

W  z es z ł y m  t y g o d o i u  za p o z w o l e n i e m  pr efe kt a  pol icy i p r z y b i t o  w Pa  
r y ż u  d w a  p l a ka t y ,  z k t ó r y c h  j e d e n  p r z e d s t a w i a  12 dni  L u d w i k a  B o n a p a r t e ,  
a d r u g i  p r z y p o m i n a  t y l eż  wi elk i ch  c z y n ó w  j e g o  s t r y j a .  E v e n e m e n t  p o ­
c h w y c i w s z y  te d w a  p l a ka t y ,  s t a w i a  j e  o b o k  siebie d o w o d z ą c ,  że nie mo żn a  
b y ł o  nic z ł oś l iws z eg o  na p r e z y d e n t a  napisać .

1 2  dni  cesarza .  1 2  d.  L u d .  B on ap ar t eg o.
1.  A r ko l a .  1.  P r z y b y c i e  d o  El i zeum.
2 .  P o k ó j  w  C a m p o f o r m i o .  2 .  P r z e g l ą d  w o j s k a  2 4 .  Grud ni a .
3 .  P i r a m i d y .  3 .  Dz ień  2 9 .  S t y c zn i a .
4 .  Dz i e ń  1 8 -  b r u m e r a .  4 .  O d w i e d z i n y  g r o b u  ces.
5 .  P r ze j ś c i e  Al p.  5 .  Z w i e d z e n i e  szpi tal i .
G. N a p o l e o n  w  r adzie  s t a nu .  G. Od w i e d ze n i e  m ar s za łk a  Bugeat id.
7 .  Ob ó z  Bou lo ńsk i .  7 .  P r z e g l ą d  w Ch a r t re s .
8 .  K o r o n a c y a .  8 .  B a nk ie t  w  Ch a r t re s .
9 .  Au s t e r l i t z .  9 .  O d w i e d z i n y  w Hatn.

1 0 .  J e n a .  1 0 .  P r z e g l ą d  w Ami en s .

1 1 .  P o d  M a d r y t e m .  1 1 .  Z w i e d z e n i e  w a r s z t a t u  w Elbeuf .
1 2 -  P o d  M o s k w ą .  1 2 .  P o d r ó ż  do  R o u e n .

L i o n ,  dn .  1 5 .  M a r c a .  — O J  ki lku dni  p r z y b y w a j ą  do  na s  w oj s k a  
z R z y i n u .  B a w i ą  tu  p r z e z  k r ó t k i  czas i r u s z a j ą  dalej  do  d e p a r t a m e n t u  
D o u b s  i Elzacyi .

J e n e r a ł  G e t n e a u  o ś w i a d c z y ł  w t y m  t y g o d n i u  p u b l i c z n i e ,  że s t an  o b l ę ­
żenia u i c t y lk o  nic us t anie ,  ale j eszcze  w e d ł u g  wsze lk i eg o p r a w d o p o d o b i e ń ­

s t w a  r o z s z e r z o n y m  zos t an i e  k u  w s c h o d o w i .  W z d ł u ż  g r a n i c y  s z wa jca r sk ie j  

c o r a z  b ar dz i ej  się p o w i ę k s z a j ą  w o j s k a  f ranenzkie .

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dn .  12 -  M a r ca .  — W  t y c h  dn iac h  u p o w s z e c h n i a ł y  się tu 

r o z m a i t e  pog ło sk i  o n as t ą p i ć  maj ące j  zmi an ie  m i n i s t e r s t w a ,  k t ó r e  się  j ed n a k  
o k a z a ł y  n i e u z a s a d n i o n e m u  J e n e r a ł  C o r do v a ,  n o w y  j e n e r a l k a p i t a n  M a d r y t u ,  
p r z y j e c h a ł  t u  i o b j ą ł  u r z ę d o w a n i e  s w o j e .  G u b e r n a t o r  w o j s k o w y  s tol icy,  
j e n e r a ł  C o l a n g e ,  p od a ł  się d o  d y m i s j i ,  k tó re j  j e d n a k  nie p r z y j ę t o ,  i on p o ­
zos t aj e  j ak  d a w n i e j  na  s w o j e i  iej scu.  P o m i ę d z y  n i m a j e n e r a ł e m  C o r -
d o v ą  p a n u j e  p o d o b n o  j a k n a j l e ps ze  p o ro z um i en i e .

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d.  1 7 .  Marca .  — P o d  w z g l ę d e m  p r z y s z ł e g o  s t a n o w i s k a  te

r aźn i e j sz e go  ba na  K r o a c y i  nie ma  j es zcze  nic s t a n o w c z e g o ,  t yle  t y lk o  j es t

r z e c z ą  p e w n ą ,  że o n  j u ż  wi ęce j  do  Z a g rz eb i a  nie p o w r ó c i .  N i e d a w n o  p o ­
w i a d a n o ,  że b a r o n  J e l acz i c  będzie  na miejsce  księcia L ic ht ens te in a  n a d sz am -  
be la nem d w o r u  c e s a r s k i e g o ,  a w c z o r a j  z n ó w  s ł y c h ać  b y ł o ,  że chce ob ją ć  
d o w ó d z t w o  nad  4 .  k o r p u s e m  z s iedl i skiem w e  L w o w i e ,  k t ó r e  t e r az  za w a ­
k o w a ł o  pr zed  o d s t a wi e n i e  na  p e n s y ą  b a r o n a  H am ni er s t e i na ,  a hr .  Khevenl i i l -  
l e r  Melscł i  j es t  t y lk o  t y m c z a s o w o .  W  ogóle  j es t  r z ec zą  z n a m i o n u j ą c ą  n a ­
sze s to s u n k i  p a ń s t w a ,  iż p r a w i e  n ik t  więce j  nie chce p i a s t o w a ć  u r z ę d ó w  
p o l i t y c z n y c h  i w s z y s c y  ż ą d a j ą  miej sc  c z ys t o  w o j s k o w y c h ,  k t ó r e  mnie j  są 
o d p o w i e d z i a l n e m u  Hr .  G u y l a j  o p u s z cz a  s w ó j  u r z ą d  m i n i s t r a , nie  p r z y j ­
m u j e  o f i ar owa ne j  m u  go dn ośc i  bana  K r o a cy i  i miejsca  g u b e r n a t o r a  we  W ę ­
g rz ec h ,  i wol i  po d k o m e n d ą  s t a r eg o  f e ldmar sza łk a  we W ł o s z e c h  p r z y j ą ć  p r o ­
s t e  d o w ó d z t w o ;  to  w y m y k a n i e  się n a j z n a m i e n i t s z y c h  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w a ,  
ka że  się  s po d z i e w a ć  j a k i e go ś  przes i leni a  na  z e w n ą t r z  l ub  w e w n ą t r z ,  albo 
też  r a ze m o b y d w ó c h .  — Oc hł o n i ę t o  tu j u ż (e raz  c o ko l w i e k  ze s t r a c h u  p a n i ­
czn eg o,  j a k i  wi e lu  o s o b o m  w y p a d e k  w y b o r ó w  f ra nc uz k i ch  n a p ę d z i ł ;  ale 
Z d r ug i e j  s t r o n y  z n o w u  wieści  o sile i g o t o w o ś c i  wo j s k  r os s y j sk ic h  s t o j ąc y ch  
n a d  g r a n i c ą  p o l s k ą  sk ut ek  o a j n i e p o m y ś l n i e j s z y  w y w i e r a j ą .  — W’ k o r p u s i e  
w o j s k a  r o z ł o ż o n e g o  w Czechach nad  g r a n i c ą  s as ką  l iczba c h o r y c h  dosz ł a  j u ż  
do  2 0 0 0 .  — 0  min i s t rze  Ba ch u  o p o w i a d a j ą  tu  sz cze gó ln ie js zy  p r z y p a d e k  
p r a w n i c z y .  J a k o  a d w o k a t o w i  k r a j o w e m u  o d d a n o  t em u p a n u  we kse l  na 
1 3 , 0 0 0  zlot .  d o  z a p r o t e s t o w a n i a .  W  ka nc e ł a r y i  z a p o m n i a n o  p ro tc s ta ey i  
w y g o t o w a ć ,  a  o s o b y ,  k t ó r e  p o n i o s ł y  s t r a t ę ,  o d w o ł a ł y  s i ę  d o  s ą du .  T o

d o p r o w a d z i ł o  do  p r o c e s u , k t ó r y  t e r az  p o d o b n o  m i n i s t e r  w y g r a ł .  — Pos ie -  
dziciele z n a c zn yc h  wł ośc i  w M o r a w i i  p r z y g o t o w a l i  p o d o b n o  p r z e d s t a w i e n i e  
do  m i n i s t e r s t w a ,  z a w i e r a j ą c e  p r o ś b ę ,  a ż e b y  im d w i e  t r zec i e  części  w y u a -  
g r o d z e n i a ,  k tó r e  im się z ablu i cyi  n a l e ż ą ,  nie  w  r e n t a c h  ale w  p a p i e r a c h  
s k a r b o w y c h  p r zek aza no ,  g d y ż  p r zez  to z y s k a l i b y  k a p i t a ł ,  k t ó r y b y  m ó g ł  b y ć  
u ż y t y  do s p r a w i e n i a  po t r ze b ne go  f u n d u s  i n s t r u c t u s ,  b ez  t w o r z e n i a  d o p i e r o  
b a n k ó w  h y p o t e c z n y c l u  P o d o b n o  posiedziciele c zescy  z a m y ś l a j ą  t ak że  o  p e -  
t y c y i  tego r o d z a j u ,  w  z a s t o s o w a n i u  do  s w e g o  k r a j u .

W i e d e ń ,  1 8 .  Marca .  — W y s z ł o  t u  małe  p i se mk o  » A l l m a y r a  z  J a g e r -  
z e i I e ,« w k t ó r ćm  t enże  s ł o w a m i  n i e w y s z u k a n e m i  ale z g r o z ą  p r z e j m u j ą c e m i  
mal u j e  o b ch o d z e n i e  s i ę ,  j a k i e g o  d o z n a ł  w  P a ź d z i e r n i k u  1 8 4 8  r o k u  o d  ż o ł -  
d a c t w a  z a p o m i n a j ą c e g o  o h o n o r z e  i p i e r w ot n ć r o  p rz ez n ac ze n iu  k a ż d e g o  ż o ł ­
ni erza .  N a k ł a d  p i e r w s z y  ks iążeczki  o w e j  s z y b k o  r o z e b r a n o ,  a d r u g i e m u  
w y d a n i u  w ła d z a  w o j s k o w a  p r z e s z k o d z i ł a ,  o b a w i a j ą c  s i ę  z a p e w n e  w r a że n i a ,  
s m u t n e g o  p r z e d s t a w i e n i a  dz ik i ch  c z y n ó w  r y c e r s t w a  a u s t r ya ck i eg o .  Rz ec z  
się zaś tak m i a ł a :  C z ł o w i e k  ó w  g w a ł t o w n e g o  c h a r a k t e r u ,  s t a rzec  6 1  lat  
m a j ą c y ,  r o z rz u c i ł  p o m i ę d z y  l ud l a tem w  r .  1 8 4 8  p i s e m k o  u l o t n e  o dz nac za ­
j ąc e  się n a d z w y c z a j u ą  u s z c z y p l i w o ś c i ą ,  w  k t ó r e m  p r z e c i w  w s z y s t k i m  r a d z-  
com m a g i s t r a t u ,  k t ó r z y  w p r a w d z i e  n ie na j le p sz ą  s ł a w ą  szczyc ić  się  mogl i ,  w y ­
s t ą p i ł  w s p o s ó b  b y n a j m n i e j  ich n i e o c h r a n i a j ą c y ,  i w  o b r a z k u  p r z y ł ą c z o n y m  
umieśc i ł  te o s o b y  na  s z ub i en i cy .  S ą d  p r a s y  o t y le  się  t y l k o  t em z a j ą ł ,  iż po  
ki lku  dn i ac h  egze inplasze  p o z os ta ł e  z a b r a ć  k a z a ł :  g d y  r e w o l u c y a  p a ż d z i e r -  
n i k o w a  w y b u c h ł a  i k s i ążę  W i n d i s c h g r a t z  a r m i ą  o k o ł o  W i e d n i a  z e b r a ł ,  z n a ­
leźli się t akże  zaczepi eni  r a d z c y  m a g i s t r a t u , k t ó r z y  j a k o  d o b r z e  m y ś l ą c y  
uciekl i  w okol icę  s t o ł ec zn eg o mias t a  i n iezan i edbal i  p r z y  u ł o ż o n y m  w  g ł ó ­
w ne j  k w a t e r z e  w ł l e t z e n d o r f  spis ie  p r o s k r y p c y j n y m  z w r ó c i ć  u w a g i  n a  t ego  
j a k o  szczególnie j  n ieb ezp i ecz nego  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  śmi ał  u c z c i w y c h  o b y w a ­
teli p a ń s t w a  wi esz ać  in effigie,  a tern s a me m p r z y z w y c z a j a ć  f a n ta z i ą  l u d u  
z tem r o d z a j e m  ś mi e r c i ,  k t ó r y  p o t e m  n a  min is t rz e  L a t o u r  s p e ł n i o n o .  S k o r o  
w o j s k a  L e o p o l d s t a d t  o b s a d z i ł y ,  s p r o w a d z i ł  z a r az  też l i czny  p a t ro l  K r o a t ó w  
t ego n i es zc zę ś l iwe go  z j e g o  m i e s z k a n i a ,  k t ó r e g o  s p o k o j n y  na s u m i e n i u  n i e -  
o p u ś c i ł , i z w i ą z a w s z y  ręce  w  t y ł  a z a r z u c i w s z y  p o w r ó z  na  s z y j ę ,  p r z y ­
wi ód ł  do  He t ze n do r f .  W  d r o d z e  t am d o t ą d  d rę cz y l i  o k r u t n i a y  t ego  n i e­
szczęś l iwego  w  s p o s ó b  n i e s ł y c h a n y ,  po  s i ed inkr oć  zawi esz al i  go  b o w i e m  na  
d r z e w a c h ,  s ł u p a c h  l a t a r n i o w y c h  i tp.  i z n ó w  u r z y n a l i ,  t ak  iż b i edak  t en  po  
s i ed inkr oć  wi dz ia ł  j u ż  ś mi e r ć  p rz ed  oczami .  K i e d y  w y s z l i  n a  o t w a r t e  p ol e  
z a b a w k a  h a n i e b n a  na  i nn y s p o s ó b  się r o z p o c z ę ł a ,  dz icz  ta kaza ła  w i ę ź n i o w i  
s w e m u  u k l ę k n ą ć  po  c z t e r y  k r o c ,  dla r oz s t r ze la n ia  g o ,  lecz z a w s z e  s t rze l ał a  
p o  n ad  j e g o  g ł o w ą ,  aż w k o ń c u  p r z y w l e c z o n o  na  p ó ł n i e ż y w e g o  do  H e t z e n ­
d o r f ,  gdz ie  g o  w d o m u  o g r o d o w y m  p r z e z  4  dn i  i 4  n o c y  bez p o s i ł k u  i n a ­
p o j u  t r z y m a n o ,  a ż o ł n i e rz  s t o j ą c y  n a  s t r a ż y ,  w z r u s z o n y  n i b y  us i l nemi  
p r o ś b a m i  j e g o  o k r o p e l k ę  w o d y ,  p r z y n i ó s ł  m u  w i a d r o  — z u r y n ą !  P ó ź n i e j  
c z ł owi ek  ten u w o l n i o n y  j a k o  n i e w i n n y  po  3  -  m ie s i ę c z n y m  w i ę ż e n i u  z o s t a ł  
w y p o l i c z k o w a n y  w obecnośc i  s a meg o księcia W i n d i s z g r a t z a ,  a p e w i e n  m ł o d y  
oficer  od  K r o a t ó w  z w i e r z ę c ą  z aj ad ł ość  s w o j ę  t ak  d eleko  p o s u n ą ł ,  i i  u c h w y ­
cił t ego m ęc ze n n i k a  za j e g o  w ą s  z a w i e s i s t y  i p o w a l i ł  n a  z iemię .

Ga ze ta  p o ł u d n i o w o  s ł o w i a ń s k a  p od a je  n a s t ę p n e  s z c ze g ó ł y  o  usiłow aniach  
p r z y b y ł e j  do  W i e d n i a  d e p u t a c y i  właścic ie l i  z i e msk i ch  z  K r o a cy i .  Ban w e ­
z w a ł  d e p u t a c y ą  w r a z  z l ud źmi  zaufania  na  k o n f e r e n c j ą ,  n a  której o p e r a t  
u r b a r y a l n y  p o d d a n y  z os t a ł  r e w i z j i .  N a s t ę p n i e  o d b y ł a  się  d r u g a  k o n f e r e n -  
cya  ludzi  z auf an ia  w m i n i s t e r s t wi e  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  g dz ie  r o z t r z ą s a n o  
p r o j e k t a  f in ao so we .  W  s k u t k u  t y c h  n a r a d  d e p u t o w a n i  k r o a c c y  o  t y l e  z mi e ­
nili  s w o j  m e m o r y a ł ,  iz s t o s o w n i e  d o  ż y cz en i a  ba na  p r z y j ę l i  zal iczenie  
( f o r s z u s )  za g ł ó w n y  cel s w e j  missyi .  Z a p e w n i e n i e ,  że  r z ą d  p r z e j m i e  
a c o n t o  zal iczen i a,  sp łacenie  d ł u g ó w  i n t a b u l o w a n y c h  na d o b r a c h  właścic ie l i  
sk ł on i ło  d e p u t a c y ą  do p r z y ję c i a  i t ego p r z e d m i o t u  do  s w e j  p e ty c y i .  Z  t a k  
ze z m o d y f i k o w a n e . n  p r z e d s t a w i e n i e m  d e p u t a c y a  u d a ła  się n a  p o s ł u c h a n i e  do  
c e s a r z a ,  gdz ie  b i s k u p  S l r o s s m a y e r  miał  m o w ę  do  J e g o  C.  Mości .  C e sa r z  b y ł  

w i doc zn ie  w z r u s z o n y ,  w y n u r z y ł  s w o j ą  w dz i ę c z n o ś ć  za of i ary  p r z e z  K r o -  

a t ó w  p o n i e s i o n e ,  i p r z y o b i e c a ł  r z ą d  s w ó j  u p o w a ż n i ć  d o  p o m y ś l n e g o  z a ł a ­
t wi en ia  ich p r o ś b y .  D e p u t o w a n i  w r ę cz y l i  r ó w n i e ż  p e t y c y e  s w o j e  m i n i s t r o m  
i b a n o w i ,  k t ó r y  ob i ec ał ,  że  n ie op u śc i  W i e d n i a ,  d o p ó k i  n i e o t r z y m a  ż ą d a ­
ne go  zal iczenia.  W s z y s c y  m i n i s t r o w i e  z g ad z a j ą  się p o d o b n i e ż  na  k o n i e c z n a  
p o t r z e b ę  p r ę d k i e g o  z a r a d ze n ia  s m u t n y m  s t o s u n k o m  k ro ac ki ch  właściciel i ,  
ale g ł ó w n i e  wi n i ą  n i e c z y n n o ś ć  r a d y  b a n a l n e j ,  iż d o t ą d  ani  za l i czenie  ani  
znies ienie  g ra ni c  c e l ny ch  p r z y j ś ć  do  s k u t k u  u i emogło .

C z e c h y .
R r a g a ,  d. 1 6 .  Mar ca .  -  O r d y n a c y a  g m i n n a  j a k  się  z d a j e ,  n i e z a d ł u g o  

z a p r o w a d z o n ą  będzie  w I ' r a d z e ;  g d y ż  o p r ó c z  d a w n i e j  j u ż  p o w o ł a n y c h  p a ­
n ó w  z a w e z w a n o  t er az  de pe s zę  t elegraf iczną t akże  L a n d a u a ,  n acz el n i ka  m i a ­
sta  ż y d o w s k i e g o  i W i n t e r a  b u r m i s t r z a  na  W y s c h r a d z i e ,  n a l e ż ą c y m  d o  o b ­
w o d u  P r a g i ,  a b y  p r z y b y l i  na  o b r a d y  d o  W i e d n i a .  T o w a r z y s t w o  d a m  p a ­
t r i o t y c z n y c h  z amy śl a  p o d o b n o  w y s t a w i ć  p o m n i k  n a  p a m i ą t k ę  m ę ż n y m  cze­
sk i m w o j o w n i k o m ;  j es t  to l ew s p o c z y w a j ą c y  na sześciościanie  g r a n i t o w y m .
-  Dz i s i a j  z r ana  odesz ło  8  dz.al  p od  z a s ł o n ą  p i e c h o t y  i j a z d y  d o  Br a nd e i s ;  
a o le ją  ze l az ną  p r z y w i e z i o n o  z W i e d n i a  z u p e ł n e  p r z y b o r y  do  w y s t a w i e n i a  
m o s t u .  P r z e z  P r a g ę  p r z e c h o d y  w o j s k  j e s zc ze  n ieus ła ły .

S z w a j c a r y  a.
O d  j e z i o r a  Z i i r i c h ,  dn .  1 5 .  Ma rc .  — Z  czterech k a n t o n ó w  B e r n ,
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Zii r ic b ,  A a r g a u  i S o l o t h u r n  za pi sa ło  sip 5 0  w y c h o d ź c ó w  do legii c u d z o ­
z i ems k ie j ;  gazeta  z w i ą z k o w a ;  w y c h o d z ą c a  w Bernie  nie mo ż e  d o syć  s l ow 
s lod k i eh  znaleźć,  w y c h w a l a j ą c  im,  j a k  wielkie żn i w o  s ł a w y  i d o świadcz en i a  
w o j e n n e g o  czeka ich w  p i a s z c z y s t y c h  s tepach Af r yk i .  G ł ó w n ą  t r eść  r o z ­
m o w y  dziennej  s t a h o w i  te r a z  w  Bazyle i  za mi e rz one w y da l e n i e  p e w n e g o  
p ub l i cys ty .  RadzCa Heu sl er ,  r e d a k t o r  gazet y  baz yle jski c j  zamieści ł  w n u ­
m e rz e  z dnia  9 .  ki lka p r o j e k t ó w , j a k b y  w e d ł u g  zdania  j e g o  p o r o z u m i e n i e  
p omi ę d zy  P r u s a m i  a S z w a j c a r y ą  z p o w o d u  Neufcha te lu  za ł a twi ć  m o ż n a ;  
obec ny  r z ą d  r c w o l u c y i  p o w s t a ł y  miałby u s t ą p i ć ,  a w miejsce j e g o  u s t a n o ­
w i ł a b y  r ada  f e d e r a c y j n a  w sp ó ln i e  z królem p r u s k i m  k o m i s s y ą  r z ą d o w ą ,  po -  
czer aby  k s i ążę  p a n u j ą c y  u s t ą p i ł  kraj  ten S z w a j c a r y i ;  r ad zco m s t a n u  o b r a ż o ­
n y m  n a l e ż a ł o b y  dać  sa tys fak cyą,  za kł adom pr ze z  księcia u s t a n o w i o n y m  lub 
p o p i e r a n y m  b y t  dalszy z a g w a r a n t o w a ć ,  a nako ni ec  w p r o w a d z i ć  r e k o n s t y t u -  
c y ą  k r a j u  w e d ł u g  w y r a z u  p r a w d z i w e g o  usposo bi en ia  ludu.  P r z y t ć m  I l eu ś l e r  
t a k  dalece się za pomniał ,  iż r e w o l u c y ą  z dnia  1.  Marca  n a z w a ł  ło t ros tweir i ,  
h a ń b ą  n i e g o d n ą  u c y w i l i z o w a n e g o  n a r o d u !  I l eu ś l e r  nie ma szczęścia  w za 
w o d z i e  d z i e n n i k a r s k i m ;  k i edy w  r o k u  1 8 4 7 .  c h o r ą g i e w  f e de r a cy j ną  s t r ze l ­
có w .  cz cz on ą p r ze z  w s z y s t k i c h  l i be r a l nych  j a k o  s y m b o l  wspól ne j  o j c zyz ny ,  
n a z w a ł  »pla tem bez  zn acz eni a ,« b y ł  z m u s z o n y  uciekać na czas nie jaki  z k o n ­
s e r w a t y w n e j  B a z y l e i ,  a na f ede ra cyj ne j  u rocz ys to śc i  s t r ze l ców w Gl arus ,  
z o s t a ł  z t r y b u n y  publ i cznej  za p o w s z e c h n ą  a k l ama cyą  z g r oma dze n ia ,  p r a w i e  
p i ę t n e m  z d r a j c y  o j c z y z n y  n az n ac zo n y .  D o ś w i a d c z e n i e  to,  widać ,  na o w y m  
p a n u  wcale  nie s k u t k o w a ł o ,  g d y ż  inaczej  b y ł b y  się z a p e w n e  s t r zegł  w  ten 
s p o s ó b  ob r aż ać  uczucie  n a r o d o w e .  O b u r z e n i e  z p o w o d u  t y c h  s ł ó w  n ie pa-  
t r y o t y c z n y c h  s p o w o d o w a ł o  7 0  w s p ó ł o b y w a t e l i  i m ie sz k ań có w  Bazyle i  do 
z w o ł a n i a  n a z a j u t r z  po u k a z a n i u  się tego a r t y k u ł u ,  t. j. 1 1 .  m. b. z g r o m a ­
dze n i a  l u d o w e g o  na  Sch i i t ze nma t t e .  P r z y b y ł o  tam do  1 0 0 0  Ba zyl e j czy-  
k ó w ,  k t ó r z y  o b u r z e n i e  s w o j e  w  p r ot e s t ac y i  nas t ęp u j ąc e j  w y r a z i l i :  » w y r a -  
źeni e  się g a z e t y  bazyl e j ski c j  je s t  s z y d e r s t w e m  n a j h a n i e b n i e j s z e m , ja k i e  k ie­
d y k o l w i e k  p o w a ż a n o  się rzucić  na w o l n o m y ś l n y c h  S z w a j c a r ó w ;  j e s t  ono 
p o h ań b i eu i e m na joo dl e j sz em r z ą d u  i l u du  Neu fch a t e l u ,  j a k o t e ż  z g r oma d ze n ia  
fede ra cy jn e go  i w s z y s t k i c h  r z ą d ó w  k a n t o n a l n y c h ,  k tó r e  za p r zy j ęci em 
Neufcha te lu  do  z w i ą z k u  g l o s o w a ł y ;  w niem leży s pr ze ci wian i e  się k o n s t y -  
t u c y i  f ed e racy jne j ,  i za ma ch  z d r a d y  k r a j u ;  a u t o r  j e g o  za s ług u j e ,  j a k o  cz ło­
w i e k  n i e sz wa jca r sk i eg o  s p o s o b u  myś l en i a  na w z g a r d ę  p o w s z e c h n ą ,  i nie 
g o d n y m  jes t ,  a b y  miał  d ł u ż e j  w  wielkie j  radzie za s i ada ć ,  dla tego w z y w a  
się l i be r a l nych  c z ł o n k ó w  r a d y  wielkie j ,  a b y  wnieś l i  o w y k l u c z e n i e  Heus ł e r a  
z  g r o n a  s w e g o ,  a lbo g d y b y  w n i os e k  ten nie miał  p r z e j ś ć ,  ab y  w t e d y  saiąi  
w  masie  wyst ąp i l i . *  I l eu ś l er  u n i e wi n i a  się d o s y ć  ni ezgr abn ie ,  p o w iada j ą c ,  
że  w  p r o j e k t a c h  s w o i c h  wł aśni e  za mi e rzał  Neuf cha te l  n i eroz łączni e  z S z w a j ­
c a r y ą  p o w i ąz ać .  P y t a n i e  zachodz i  te raz ,  j a k  sobie  r ada  wielka  pos tą pi .

G a z e t a  B a z y l e j s k a  po świę ca  n a s t ę p n y  a r t y k u ł  s p r a w i e  neu fchate l -  
sk i e j :  K w e s t y a  ta je sz cze  r az  p r zysz ł a  pod  są d opini i  pu b l i c z n e j ,  a chociaż  
n ie  s p o d z i e w a m y  się te ra z  os ta te cznego w y r o k u  , to przecież  m a m y  nadzie ję ,

ze pot raf i  p r z y g o t o w a ć  nas t ęp n e  p o r ozu mi en i e .  Ż y c z ą c  sobie  p r z y j a z n e g o  
za ł a t w i e n i a ,  nie p r z y p i s u j e m y  by na j mn ie j  k r ó l o w i  p r u s k i e m u  z a mi a ru  o b a ­
lenia dzis ia jszego r z ą d u ;  b y ł b y  to fakt  g o r s z ą c y  bo t r zeba  r az  j u ż  z w a ż y ć  
że d a w n e  d w u  l i cowe s t a n o w i s k o  Neufcha te lu  d łużej  t r w a ć  nie m o ż e ,  co 
j u ż  p r z y z n a j ą  sami  tamtejsi  rojal iści  i t a k ,  albo ni e ,  mus i  się sk o ńc zy ć  teraz  
lub późnie j .  W y b ó r  dla Neufcha te lu  mi ędzy  S z w a j c a r y ą  a P r u s a m i ,  nie 
może b y ć  w ą t p l i w y  t e m u ,  k to  zna tamtej sze  s t o s u n k i ;  za S z w a j c a r y ą  p r z e ­
ma wi a  d a w n e  h i s t o r y c z n e  p r a w o ,  jeogra f i czne  p o ł o ż e n i e ,  p o k r e w i e ń s t w o  
n a r o d o w e .  Neufchat e l  j e s t  tak k o n i e c z n ą ,  ja k  n a t u r a l n ą  częścią  S z w a j c a r y i ;  
o d r y w a j ą c  się od niej  p r ze ch od zi  w  n i e n a t u r a l n y  s t o s u n e k ;  ze wsze ch  s t r o n  
o t o c z o n y  ni e p rz y j ac ió łmi  s p o t y k a  się z ż y w i o ł e m  n i e bez p i ec zny m w e  ś r o d k u .  
Ażal iż  kra j  taki  moż e b y ć  dla P r u s  z y s k i e m ,  może b y ć  w z r o s t e m  ich p o ­
t ę g i ,  czyl i  nie będzie  t y l ko  ź r ó d ł e m  c i ąg łych k ł o p o t ó w ?  P r z e c i w n i e  S z w a j -  
ca r y a  z ł ą c z y w s z y  kra ik  ten z s o b ą ,  w p ł y w e m  s w o i c h  i n s t y t u c y i  potraf i  
z n ieg o  ucz yn ić  kra j  r z ą d n y  i z P r u s a m i  p r z y j d z i e  do p o r o z u m i e n i a  mnie j  
więcej  na t ych z a s a d a c h , jeżel i  nie te raz  to  p ó ź n i e j : Usunięcie  r z ą d u  p o ­
ws ta łe go  w M a r c u  1 8 4 8 .  r .  u s t a n o w i e n i e  komis sy i  z a w i a d o w c z e j  t y m c z a s o ­
w e j ,  u wo ln i e n i e  k r a j u  i odd an ie  g o  S z w a j c a r y i ,  za doś ć  uc zyni en i e  p o k r z y ­
w d z o n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  r ę k o j m i a  dla P r u s ,  u t r z y m a n i e  z a ło ż o n y c h  pr ze z  
nie i n s t y t u c y i ,  a nakoni ec  u w o l n i e n i e  k r a ju  od wszelkie go te ro r yzmu .*

S t a ny  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  p ó ł noc ne j .
M e x y k ,  dn.  1.  S t y cz n i a .  — Zag a j en i e  se jmu  me xy k a i i sk i eg o  dał o  j e ­

n e r a ło w i  I ł e r r e r a  s p o sob n ość  do skreś lenia  k o n g r e s o w i  położ en ia  k r a ju  w  p o ­
se l s twie ,  k tó r e  się odznacza  n i e z w y k ł ą  p rak tyc zn ośc i ą .

S t a n  M e x y k u  lubo  je szcze  nie j e s t  z u pe łn i e  k w i t n ą c y ,  po s t ąpi ł  j e d n a k  
j u z  ba r dzo znacznie .  W y j ą w s z y  kilka r o z bó j n i czyc h  n a p a d ó w  ze s t r o n y  
po g r a n i c z n y c h  I n d y a n  i w o j n ę  w  Y u k a t a n ,  pan u j e  z u p e ł n y  p o kó j  w  całej  
r e p u b l i c e ;  ten p o m y ś l n y  plan  r ze czy  p o z w a l a  ad mi n i s t r acy i  zw r ó c i ć  w s z y s t ­
kie s i ły  s w o j e  ku  r e f o r m o m  w e w n ę t r z n y m .

J e d n a  z n a j w a ż n i e j s z y c h  r ef or m j u ż  j e s t  p r a w i e  u k o ń c z o n ą ,  j e s t t o  p r z y ­
w róc en i e  ka rnoś c i  w w o j s k u .  Od d a w n a  j u ż  ar mi a  nie b y ł a  tak d o b r z e  
u t r z y m a n a  i tak p r z y c h y l n a  r z ą d o w i ,  j a k  w obecnej  chwil i .

F in a n s e  lubo  nie są  w  tak r o z p a c z l i w y m  s tanie ,  ja k  j e  w y s t a w i a j ą  alar -  
mi ś c i ,  w y m a g a j ą  w sza k że  sp ie sznego r o z p o z n a n i a  ze s t r o n y  k o n g r esu .  
W p r a w d z i e  cla d o s t a r c z y ł y  zn acz ni e j sz yc h d o c h o d ó w  aniżel i  się s p od z i e ­
w a n o ,  a d o c h o d y  sk a r b u  w y n i o s ł y  8  mi l i o n ów ,  lecz tą  s u m ą  t r zeb a  p o k r y ć  
w y d a t k i  w y n o s z ą c e  b lisko l l  mi l i on ów .  N a g ł ą  p r ze to  j e s t  r z e c z ą ,  a b y  
k o n g r e s  p o s t a ra ł  s ię  o ś r od ki  u zu p e ł n i e n i a  tego n i e d o b o ru .  Nie idzie t u  
j u ż  o ś r o d k i  częś ci ow e i pr zemij a j ące .  Cały  f i n a n s o w y  sy s t em k r a j u  j e s t  
w  s ta nie  przes i lenia ,  k tó r e  t r w a ć  nie  m o ż e ,  a w  pr ze ci ągu  r o k u  n a p r a w i ć  
się nie da.  F i n a n s e  bę d ą  wi ęc  g ł ó w n y m  p r ze d mio t e m d y s k u s y i  k o n g r e s u ;  
o p r ó c z  tego g ł ó w n e g o  p u n k t u  zaleca po s e l s t w o  r e p r e z e n t a n t o m  p r z y j ę c i e  
ś r o d k ó w  ku z r e g u l o w a n i u  koloni zac yi  zag rani czne j  i zachęca ich do  u p o ­
r z ą d k o w a n i a  p r a w o d a w s t w a  n a r o d o w e g o .

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  dniu 1. Kwietnia r. b. nastąpi p rzekw ate­

rowanie gaznizonu. Liczba ludzi pomieścić się 
mających wynosi 2750. Ponieważ około 100 
gruntów tak bardzo ucierpiało przez powódź, 
iż nie mogą przyjąć inkwaterunku, i dla lego 
laki na inne grunta przeniesiony być musi, o k a­

z u j e  się więc potrzeba, iż grunta, na które przed 
-Marcem roku 1848. 2 ludzi przypadało, 3, te co 
3  ludzi mieli, 4 ludzi, co 4 mieli, 6 ludzi, co 5 
ludzi mieli, 8 ludzi, co ti ludzi mieli, 9 ludzi, 
a te co 8 ludzi mieli, 12 ludzi dostaną.

Ci właściciele domów, którzy chcą wynająć 
inkwaterunek, zgłaszać się winni do dnia 26. m. 
b. do urzędu serwisowego.

Poznań, dnia 22. Marca 1850.
M a g i s t r a  t.

o b w i e s z c z e n Te T
Na dobrach G ł ę b o k i e  w W ielkięm Xięstwic 

Poznańskiem , w powiecie S r e d z k i i n  położo­
n ych ,  do Ur. B i a ł o b ł o c k i e  j P a n  l in v z a ­
mężnej R a d o ń s k i e j  należących, znajduje się:

1) Rubrica I I I .  Nr. 5. prolestacya, która dla 
Ł u k a s z a - Ł o d z i ą  B i l i ń s k i e g o  w skutek po 
dania z dnia 29. Grudnia r. 1796. z przyczyny 
ewikcyi dawniejszego właściciela J ó z e f a  W  I c- 
ł o w i e y s k i e g o  za wypłaconą mu summę mał­
żonki jego F r a n c i s z k i  z O b i e z i e r s k  i c h  
wiłości 9316 Złotych 28^ gr. poi. czyli 15524 a- 
la rów  16 dgr. 9 fen. na mocy pokwitowauia i 
warowania ewikcyi przez Józefa W i e l o w i e y ­
s k i e g o  w Grodzic P o z n a ń s k i m  27. Czerwca 
1791. r. pod opozycyą dawniejszego właściciela 
K a r o l a  M i a s k o w s k i e g o  wedle rozsądzenia 
z d. 13. Stycznia 1798. r. do księgi hypotccznej 
proteslatycznie wciągniątą została.

2) Rub. I I I .  Nr. 8. prolestacya, która dla ka­
nonika S t a n i s ł a w a  K a r o ń s k  i e g o  jako ces- 
syonaryusza W a l e n t e g o  G ó r s k i  e g o  Regen­
ta Sądu Ziemiańskiego z przyczyny wierzytel­

ności realnej w ilości 3250 Zł. poi. czyli 541 Tal. 
16 dgr. jako zaległej summy szacunkowej wraz 
z prawnemi prowizyami ex morn od 12. Czerwca 
1776. r. na mocy komplanaryi między Antonim 
W  ą so  w s k i m,  Franciszkiem K o s i  ń s k i m z je- 
dnej strony, a Józefem Antonim Bonifacym, Syl­
westrem braćmi B r o d n i c k  i e mi ,  jakoteż W a  
lentym G ó r s k i m  Regentem Sądu Ziemiańskie­
go z drugiej strony, w dniu 19. Wrzcśn. 1775. 
r. sporządzonej, a w dniu 27. Czerwca 1776. r. 
w grodzie K r a k o w s k i m  oblalowanej, tudzież 
cessyi przez W alentego ( ż o r s k i e g o  na kano­
nika Stanisława K a r o ń s k i c g o  w grodzie K ra­
kowskim dn. 13. Listopada roku 1783. zcznanej 
w skutku podania kanonika Stanisława K a r o ń ­
s k i c g o  z dnia 13. Czerwca 1/97. r. stosownie 
do rozrządzenia z dn. 13. Stycznia 1/98. r. do 
księgi hypotccznej proteslatycznie wciągniętą 
została.

W ierzytelności, których proteslacye te się 
tyczą podług twierdzeń dziedziczki już dawno 
spłacone i wnioskowała zatem irli sądownie 
zapowiedzieć celem cxlabulacyi onych.

W zy w a ją  się więc wszyscy ci, którzy do 
wspomuionych intabulatów z jakowego bądź 
fundamentu dla siebie zamyślają z a r o s z c z a ć  pre- 
tensyą, m i a n o w i c i e  zaś: Ł u k a s z a  Ł o d z i ą
B n i n s k i  i kanonika S t a n i s ł a w  K a r o ń s k i ,  
ich spadkobiercy czyli cessyonaryuszowie łub 
prawni następcy, aby’się z swą prelensyą w prze­
ciągu trzccli miesięcy, a najpóźniej w naznaczo­
nym przed deputowanym Ur. R o c d e r  Radcą 
Sądu powiatowego w miejscu sądowetn 

d n i a  29.  K w i e t n i a  1 8 5 0  r. 
osobiście lub przez pełnomocników opatrzo­
nych w informacyą i plenipolencyą, na których 
podają się patronowie: T r ą m p c z y ń s k i ,  M a ­
c h u  ł a i Ga l l  in zgłosili i onąź udowodnili, 
w przeciwnym albowiem razie z swą prelensyą 
realną do majętności i zninlnbulowanych prote-

slacyj prekludowancmi zostaną, poczem wyma­
zanie protestacyi z księgi hypoleczuej majętno­

ś c i  G ł ę b o k i e  nastąpi.
Środa, dnia 26. Listopada 1819.

K r ó l .  Sąd p o w i a t o w y ;  wydziału I. 
spraw cywilnych.

Z przyczyny c t l l k o n w y ­
przedania składu mego towarów, upra­
szam wszystkich, u których jeszcze main 
naleźylóści, aby lakowe aż do k,oill*]i. 
l i l i e s .  I » i c ż .  zaspokoić raczyli.

Poznań, w miesiącu Marcu 1850.m
H e r z  K ó u  i gs  b e r g c r  

w starym rynku pod Nr. 91. na pier- 
wszem piętrze, wchód z ulicy 

Wronieckiej.
W yprzedaż pozostałych jeszcze towa­

rów trwać także będzie tytko do I . Kwie- 
HH tnia r. bież., a to z  p rzyczyn y , że lokal 

musi być do tego czasu wyprzijtnfonym.

&

Ceny targone D nia  22. M arca .
IS50. r .

P  O Z M A N 1 u . od
Inl.s/ęr.fn.

do
tal.sgr.fii.

Pszenicy szelel . . . . 1:18 l l 1 25 7
Zyta * d t ...................... - 2 6 ; - — 28
Jęczmienia d t ......................... -  2 2 1 3 — 24 5
Owsa . c t ...................... — 15 7 __ 16 11
Tatark i c t ........................... -  22 3 __ 24 5
G rochu . dt. . . • • • — 26 8 i 1 l
Ziemniaków dt. • • • . -  11 1 ‘ “* 12 5
Siana celnar . • • • - -  20 - 25 —
Słom y kopa . . . 5 -  - 6 — —
Masła garniec 1 15 - l  20 __
Spiritusu beczka 120 kw .8 0 f Trail. U | l i p al.


